
Siedmiomilowy krok waszej energetyki

Pierwsze polskie elektrownie
bez załogi

WARSZAWA (PAP) 
Energetyka nasza doko­

nuje obecnie poważnego, 
siedmiomilowego kroku na­
przód w jednej z najmłod­
szych dziedzin postępu 
technicznego — automaty­
zacji.
Niedaleki jest już dzień, 

kiedy siedzący przed rozdziel­
czą tablicą w gabinecie Mini­
sterstwa Energetyki w War­
szawie dyżurny dyspozytor 
naciśnie odpowiedni guzik, a 
w oddalonej o setki kilomet­
rów elektrowni wodnej, np. w 
Rożnowie — uruchomiony zo­
stanie bez pomocy załogi a- 
gregator, z którego popłynie 
energia elektryczna.

... na tarczy zapala się 
czerwone światełko: w elek­
trowni awaria. Powtórny 
przycisk innego guzika — do 
ruchu wprowadzona zostanie 
rezerwowa turbina. Dzięki 
specjalnemu systemowi sy­
gnalizacji, rejestrującej przez 
aparaty telemechaniczne wy­
dawane dyspozycje — z elek­
trowni nadchodzi potwier­
dzenie wykonania zarządze­
nia: zdalnie sterowany hy- 
drozespół pracuje bez zakłó­
ceń.

Wykonanie tych wielkich 
prac wkroczyło już w Polsce 
w stadium realizacji. W elek­
trowni wodnej Raduszec Sta­
ry na rzece Bóbr w woj. zie­
lonogórskim, należącej do ze­
społu Dychów, wystarczy już 
przekręcić tylko mały klu­
czyk, aby w ciągu 30 sek. ru­
szył na pełnych obrotach ca­
ły I hydrozespół. W tej to bo­
wiem hydroelektrowni — pier 
wszej w kraju — rozpoczęto 
pracę nad pełną automatyza­
cją, podstawą do następnego 
etapu: zdalnego sterowania 
czyli tzw. telemechanizacji.

200 rolników 
wykonało
plan roczny

Ostatnio chłopi okolicznych 
gromad zorganizowali zbioro­
wą dostawę zwierząt rzeźnych 
do GS-u Wolsztyn. W dniu 
tym dostarczono dla państwa 
15.156 kg żywca. Wielu chło­
pów wykonało w tej zbioro­
wej dostawie plan roczny, a 
m. in.: Walenty Wieczorek z 
Dąbrowy Nowej, Andrzej He- 
merling z Widzima Starego, 
Piotr Krzyżański z Adamowa 
oraz Julian Jaskulski i Lud­
wik Zboralski z Kęblowa.

Ogółem w pow. Holsztyń­
skim 200 rolników przekroczy 
ło już plany roczne dostawy 
żywca, (kh)

W Zakopanem zakończono 
konkurencje o Memoriał 
Czecha i Marusarzówny

Ostatnią konkurencją memo­
riału B. Czecha i H. Marusa­
rzówny był bieg na 30 km, 
który zakończył się zwycię­
stwem finów: Hirvonena
przed Ikonenem oraz Wę­
grem Sajgo. Pierwszy z Pola­
ków — Wł. Stopka zajął 7 
miejsce,

W BIEGU KOBIET POLKI 
NAJLEPSZE

Bieg płaski kobiet na 10 km 
przyniósł spodziewane zwycię 
stwo zawodniczkom polskim, 
którym ani reprezentantki 
NRD ani Węgierki nie były w 
stanie zagrozić.

Wyniki:
1. Krzeptowska (Polska)
2. Bukowa (Polska)
3. Daniel Gąsienica (Polska)
4. Uhlig (NRD)
5. Marusarzówna (Polska)

ZWYCIĘZCY MEMORIAŁU
BR. CZECHA i II. MARUSA­

RZÓWNY
Slalom specjalny kobiet — 

Rcichert (NRF); slalom spec, 
mężczyzn — Leitncr (Austria); 
slalom gigant kobiet — Maria 
Daniel Gąsienica — (rolska); 
slalom gigant mężczyzn — Fa 
rillet (Francja) i Hillbrandt 
(Austria); zjazd kobiet — Hoerl 
(Austria); zjazd mężczyzn
— Czarniak (Polska); skoki - 
Less?r — (NRD); kombinacja 
klas. — Groń Gąsienica (Pol­
ska): 15 km — Kwapień (Pol­
ska); 30 km — Hirvonen (Fin­
landia); 10 km kobiet — Krzep­
towska (Polska); 3X5 km kobiet
— Polska; 4X10 km mężczyzn
— Finlandia; trójkombinacja 
kobiet — Richvalska — (CSR): 
trójkombinacja mężczyzn 
Czarniak (Polska).

W marcu —
28 nowych 
spółdzielni
Uchwała V Plenum spo­

wodowała znaczne ożywie­
nie na wsi wielkopolskiej. 
Świadczy o tym m. in. fakt, 
że w ostatnich dniach po­
wstało w województwie po­
znańskim kilka nowych 
spółdzielni.

We wsi DALEWO w pow. 
śremskim do nowozorgani- ; 
zowanej spółdzielni wstą- i 
piło 16 członków, którzy j 
gospodarować będą na 173 j 
ha ziemi. W KUNOWIE, w > 
lymże powiecie zespołową ? 
gospodarkę rozpoczyna 13 j 
członków na 107 ha zięmi.

W powiecie Wągrowiec 
spółdzielnię produkcyjną 

} w ŁEKNIE założyło 19 chło 
j pów. Jako wkład wnieśli 
i oni 120 ha ziemi, a ponad- 
( to przejęli w zagospodaro-
j wanie 40 ha tzw. gruntów J 
' dyspozycyjnych.

Podkreślić należy, że * 
wszystkie te spółdzielnie 
powstały we wsiach sta­
rych, a ich członkowie pod 
pisali statut Rolniczego 
Zrzeszenia Spółdzielczego 
(typ Ib). Łącznie w 20 
dniach marca br. powstało 
w naszym województwie 28 
nowych gospodarstw zespo

, łowych.

Trzeci dzień rozprawy przeciw Siwińskiemu

Ofiara ponurego mordu 
zasłała najpierw upiła

(Dalekopisem z Bydgoszczy)
W trzecim dniu rozprawy 

przed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy przeciwko Stefano­
wi Siwińskiemu, pracownikowi 
ZISPO w Poznaniu, oskarżonemu 

zabójstwo towarzysza pracy — 
Stanisława Taucherta — w dalszym 
ciągu składali zeznania świadko­
wie:

Najbardziej rzeczowe były zezna 
nia świadka Ireny Gniedzińskiej. 
która w dokładny sposób przedsta 
wiła sądowi wypadki poprzedzają­
ce zabójstwo. W ciągu przeszło 
dwóch godzin zeznań św. Gniedziń- 
ska opisała w najdrobniejszych 
szczegółach, w jakich okoliczno­
ściach ona, osk. Siwiński, zamor­
dowany Tauchert i dwie inne to­
warzyszące im osoby spędzili do 
późnych godzin nocnych czas na 
kolacji, najpierw w „Pomorzan- 
ce“, a później w „Belwederze0. — 
Charakterystycznym w tym wszyst 
kim jest fakt — mówiła św. Gnie- 
dzińska — że przy piciu wódki — 
której głównym fundatorem był 
osk. Siwiński — wszystkim biesiad 
nikom nalewał on wódkę do poło­
wy kieliszka, Tauchertowi zaś za­
wsze pełen. Tauchert. który w ucz­

Ostateczny upadek 
koalicji bońskiej? 
CDU-CSU
zrywa oficjalnie 
z FDP

BONN (PAP)
Partia parlamentarna CDU 

— CSU oficjalnie zerwała 21 
bm. wszelkie kontakty z Wol­
ną Partią Demokratyczną 
(FDP), która wystąpiła z bon 
skiej koalicji rządowej.

Tak wiec, w skład bońskiej 
koalicji rządowej wchodzi o- 
becnie CDU—CSU, Partia 
Niemiecka (DP) i „Demokra­
tyczna Wspólnota Pracy 
(PA — grupa deputowanych, 
którzy wystąpili z1frakcj3i 
lamentarnej Wolnej Partii 
Demokratycznej).

Biuletyn prasowy SPD 
zamieścił artykuł podkreśla 
jący, że w chwili obecnej 
nie ma w Bonn koalicji we 
właściwym tego słowa zna­
czeniu. W Bonn istnieje 
praktycznie rząd jednopar­
tyjny, ponieważ DP oraz 
DA nie można traktować 
jako partnerów koalicji 
stwierdza biuletyn lecz 
jedynie jako przybudówkę 
UDU—CSU.

Dziś w numerze „Nowy Świat"
Cena 30
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ELKDKMSM
Wspaniałe efekty ekonomicz 

ne, jakie uzyskał WZGS, są w 
dużej mierze wynikiem szero­
ko stosowanego ruchu współ­
zawodnictwa i wynalazczości 
pracowniczej.

W zakładach produkcyjnych 
WZGS. magazynach i placów-

Bez postępu technicznego 
nie wykonamy zwiększonych zadań

w budownictwie
W Poznaniu obradowali budowlani z całego województwa
W dniu wczorajszym odbyła ski, pracownicy zjednoczeń bu 

się w Poznaniu Wojewódzka downictwa miejskiego 1 wiej- 
Narada Budownictwa, poświę- skiego, zainteresowanych cen-
eona omówieniu braków i nie 
domagań, polepszenia jakości 
robót i wykorzystania rezerw 
tkwiących w budownictwie. 
W naradzie wzięli udział: wi­
ceminister budownictwa prze­
mysłowego — Fariaszewski, 
wiceminister budownictwa 
miast i osiedli — Swierkowski, 
dyrektor Pszenicki z Urzędu 
Rady Ministrów, przedstawi­
ciel PKPG — Rux, przedsta­
wiciel Komitetu Centralnego 
PZPR — Kaczmarek, I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR — Leon Stasiak, se­
kretarz KW PZPR — Zapeń-

ciwy sposób przed pójściem do re­
stauracji oświadczył swoim towa­
rzyszom wieczoru, że nie ma pie­
niędzy, otrzymał od Siwińskiego 
krótką odpowiedź: „Towarzyszu — 
nie martwcie się o pieniądze'*. —

Czy fakt ten nie daje dużo do 
myślenia? Czy zamiarem Siwińskie 
go było celowe uńcie Taucherta?

W dalszych zeznaniach św. Gnie 
dzińska stwierdziła przed sądem, 
że osk. Siwiński, po opuszczeniu lo 
kaiu ..Belweder*', najpierw poże­
gnał się, chcąc iść do domu, a póź­
niej zawrócił z drogi i wyraził chęć 
odprowadzenia, mówiąc: — „Tau­
chert, ja was odprowadzę'*.

Sw. Gniedzińska potwierdziła tak 
że, że Stanisław Tauchert był wy­
raźnie wstawiony, czego nie noż­
na byio powiedzieć o osk. Siwiń­
skim.

Rozprawa trwa.
E. LABENTOWICZ

KRA V,7 PORTACH 
UTRUDNIA ŻEGLUGĘ!

1F Zatoce Gdańskiej pogor­
szyły się znowii warunki że­
glugi. Silny wiatr wpędził 
do zatoki dużą ilość kry, któ­
ra blokuje porty Gdańsk 
i Gdynię. Na, zdjęciu: ho­
lownik „Atlas" walczy z krą 
na redzie portu gdańskiego.

CAF — fot. Kosycarz

Protest studentów
japońskich

PEKIN (PAP)
Jak podaje tokijska rozgłośnia 

radiowa, Ogólno japoński Związek 
S.adentów opublikował oświadcze­
nie, w którym w imieniu 180 tys. 
studentów protestuje przeciwko 
wprowadzeniu w życie projektów 
ustaw antydemokratycznych w 
dziedzinie oświaty.

tralnych zarządów, ceramiki, 
projektanci, inwestorzy oraz 
użytkownicy* nowowznoszo- 
nych osiedli.

Referat programowy wygło­
sił sekretarz KW PZPR — Za- 
peński. Omówił on zasadnicze 
niedomagania występujące w 
budownictwie, przede wszyst­
kim marnotrawstwo materia­
łów, złą jakość i nietermino­
we oddawanie obięktów do u- 
żytku, słabą kontrolę ze stro­
ny pionu technicznego, brak 
troski wśród wielu dyrekcji 
i rad zakładowych o upowsze 
chniebie przodujących metod 
pracy i szerokie wprowadza­
nie postępu technicznego. Nie­
domagania naszego budownic­
twa obejmują również błędy 
w planowaniu, projektowaniu 
i wykonawstwie, wpływające 
na zbyt wysokie koszty w bu­
downictwie.

Te właśnie błędy spowodo­
wały, że przedsiębiorstwa bu­
dowlane w województwie po-

związku ze świętami 
wyplata marcowa 
- piątek 30 bm.

1E4/ASZ4BM (PAP)
W związku z tym, że dni 1 i 2 

kwietnia br są dniami świątecz 
nymi — a wypłata płac przypa­
dałaby w przeddzień, a więc 31 
bm., Prezydium Rządu posta­
nowiło — dla umożliwienia lu­
dziom pracy dokonania zaku­
pów — przesunąć wszystkie wy­
płaty, które miały być dokona­
ne w dniu 31 marca br., o dzień 
wcześniej, tj. na piątek, dnia 
30 marca br.

ZABAWKI
dla dzieci polskich 
od ministra kolei 
Egiptu

POZNAŃ (PAP)
Dużo radości sprawiła dzie­

ciom przebywającym w sana­
torium przeciwgruźliczym 

I| PKP w Miłowodach, pow. 
Oborniki, paczka nadesłana 
dla nich z Kairu od ministra 
kolei Egiptu p. Fathi Radwa­
na, który w roku ub. bawił w 
Wielkopolsce i wtedy m. in. 
zwiedził sanatorium w Miło­
wodach.

Paczka z Egiptu zawierała 
dużą ilość zabawek m. in. mi­
niaturowe kolejki i samocho­
dziki.

360 usprawnień pracowniczych
zastosowane w spółdzielczości wiejskiej 
woj. poznańskiego od 1955 r.

(Od własnego korespondenta)

znańskim poniosły w roku u- 
biegłym ponadplanowe straty 
w wysokości ponad 26,5 min. 
złotych, że nie mogliśmy wię­
cej wybudować z tych samych 
zasobów 1 lepiej zaspokoić po 
trzeb ludności w zakresie mie 
szkaniowym.

Usunięcie tych błędów jest 
tym konieczniejsze, że w pla­
nie 5-letnim mamy wybudo- 
w*ać w naszym województwie 
58 tys. izb mieszkalnych, 
więc 3 razy więcej aniżeli w 
okresie planu 6-letniego. Zna 
cznie zwiększą się również 
nakłady na budownictwo wiej 
skie, obiekty kulturalno-oświa 
towe i dla służby zdrowia. Wy 
konanie tych śmiałych zamie­
rzeń zależeć będzie w dużej 
mierze od usprawnienia pra­
cy, właściwego wykorzystania 
wszelkich materiałów, rezerw 
i stosowania w budownictwie 
postępu technicznego.

Szeroka dyskusja, .jaka roz­
winęła się po referacie, przy­
czyniła się do sprecyzowania 

j nowych wniosków i uzupełnię 
nia wysuniętych już przez ko­
mitet organizacyjną* narady. 
Wnioski te zmierzające do 
podniesienia na wyższy po­
ziom, usprawnienia i obniże­
nia kosztów budownictwa, 
przedstawione zostaną na Kra 
jowej Naradzie Budownictwa, 
która odbędzie się w przy­
szłym miesiącu w Warszawie. 
Celem przedstawienia wnio­
sków oraz dezyderatów budo­
wlanych z woj. poznańskiego, 
uczestnicy narady dokonali 
wyboru delegatów na Konfe­
rencję Krajową.

USŁUGI
przede wszystkim 
dla ludzi pracy
— głosi uchwała CZSP

WARSZAWA (PAP)
Usługi świadczone ludności 

przez spółdzielczość pracy 
były niejednokrotnie przed­
miotem ostrej krytyki. Wiele 
punktów, wbrew założeniom, 
przestawiło się całkowicie 
na usługi dla instytucji. U- 
sługi te były dla spółdzielni 
nie tylko znacznie rentowniej 
sze, ale stwarzały także dla 
różnego rodzaju kombinato­
rów możliwości dokonywania 
nadużyć na wielkie sumy pod 
szyldem spółdzielczości pracy.

Aby, z jednej strony, zapew 
nić ludności pracującej jak 
najszersze korzystanie z usług 
spółdzielczych, a z drugiej — 
warsztatom rentowność i za­
pobiec nadużyciom Centralny 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy wydał ostatnio szereg za­
rządzeń organizacyjnych. Idą 
one przede wszystkim w kie­
runku pozostawienia spół­
dzielczości pracy i rozszerze­
nia tych usług, których wy­
konywanie jest naprawdę u- 
zasadnione i potrzebne lud­
ności.

Uchwała, obok omówienia 
spraw zwiększenia ilości, po­
prawy jakości, potanienia i 
terminowego wykonywania u- 
sług, poświęca wiele miejsca 
właściwej organizacji punk­
tów i ich pracy, rozmieszcze­
niu, odpowiedniemu doboro­
wi wykwalifikowanych kadr 
oraz należytej kontroli dzia­
łalności.

kach wiejskich pionu samopo 
mocowego zastosowano prak­
tycznie od roku 1955 do dnia 
dzisiejszego 360 usprawnień.

Oto ciekawsze z nich:
Wacław Pietrusiewiez z GS

Trzcianka zastosował w maga 
zynach zbożowych elewator 
czerpakowy o napędzie elek­
trycznym, który zastępuje pra 
cę dwóch robotników i dla 
każdego magazynu zbożowego 
daje przeszło 15 tys. zł oszczę 
dności rocznie i znaczną poprą 
wę warunków pracy. Elewa­
tor pozwala jednocześnie prze 
suwać 2 rodzaje zboża na od­
powiednie kondygnacje maga­
zynu.

Stanisław Witkowski z GS 
Poznań zastosował do przerób 
ki zboża na magazynie prze­
nośną dmuchawkę o napędzie 
elektrycznym. Eliminuje ona 
wysiłek robotników, skraca 
wielokrotnie dotychczasowy 
czas przeróbki zboża i zapew­
nia bezwzględną czystość zbo­
ża. Dmuchawka zastępuje pra 
ce 4 osób, dając tym samym 
46.200 zł oszczędności rocznie.

Wreszcie bardzo przydat­
nym i praktycznym okazało 
się usprawnienie pomysłu Ta­
deusza Dziubka z GS Sośnie, 
pow. Ostrów zastosowane w 
Wytwórni Wód Gazowych. 
Skonstruował on przyrząd po 
zwalający jednemu człowieko 
wi dowolnie i bez wysiłku re­
gulować wylew kwasu ze 100 
litrowych beczek do kadzi.

Usprawnienie to zastępuje 
mozolną pracę trzech pracow­
ników, pozwala o 66% przy­
spieszyć dotychczasową pro­
dukcję wód gazowych i zao­
szczędzić w stosunku rocznym 
ponad 10 tys. złotych. Stosuje 
się je we wszystkich zakła­
dach produkcyjnych WZGS.

B. SZULTE

Plenum
ZW Ligi Kobiet

w sprawie

rozwoju hodowli
(Obsł. wł.). Uczestniczki 

rozszerzonego, czwartkowe 
go plenum ZW Ligi Kobiet 
radziły nad sprawą rozwo- 

! ju hodowli trzody chlew- 
i nej w naszym wojewodz- 
! twie. Wśród przybyłych na
I naradę gości były przodu- 
i jące w hodowli chłopki, 
i chlewmistrzynie ze spół- 
! dzielni produkcyjnych i 
i PGR-ów .agronomki i zoo-

techniczki. Prof. Pająk z 
Warszawy omówił doświad 
czenia hodowlane poczy­
nione w SGGW oraz wska 
zał metody uzyskania do­
brych wyników w hodowli 
trzody chlewnej.

Z ważniejszych spraw 
poruszono na naradzie 
kwestię doboru rasy i -wła­
ściwego żywienia trzody. 
Mówiono o wartości pasz 
pochodzenia zwierzęcego, 
o roli białka, witamin i 
składników mineralnych w 
żywieniu. Jednocześnie 

| podkreślano niezmiernie 
korzystne warunki, jakie 
stwarza szałasowy wychów
trzody chlewnej.

Plenum wybrało także
II delegatki na Kęngres Ligi 
j{ Kobiet, który odbędzie się 
'i w kwietniu w Warszawie.

Tajemnica gubernatorskiego
prześcieradła...

na.
Harding przespał się

bombie
LONDYN (PAP)
Dyżurny szeregowiec, ście­

lący 21 bm. rano łóżko bry­
tyjskiego gubernatora Cypru 
Hardinga, znalazł pod prze­
ścieradłem bombę zegarową, 
wsuniętą między^ materace. 
Bomba ta została podłożona 
20 bm. przez „nieznanych 
sprawców" i miała wybuch­
nąć nocy. Eksplozja nie 
nastąpiła, gdyż — jak stwier 
dzono — mechanizm zegaro­
wy bomby został wadliwie 
nastawiony.

Sprawa ta wywołała zrozu­
miałe zdenerwowanie włada 
brytyjskich na Cyprze.



Dyskryminacja w dziedzinie handlu
zagraża bytowi Wielkiej Brytanii

C. OsborneCzłonek Izby Gmin 
o stosunkach Wschód-Zachód

LQNl)YN (PAP)
Podczas debaty w Izbie Gmin zabrał głos konserwatysta 

Cyril Osborne poświęcając swe przemówienie problemowi 
handlu między Wschodem a Zachodem.

Podkreślił on na wstępie, ze albowiem żaden inny kraj za- 
dla Anglii koncepcja „jedno- chodni nie jest tak jak Anglia 
litego świata" jest jedyną kon uzależniony od wymiany
cepcją, na której może opierać handlowej. Osborne podkreś- borne — nikt nie jest bar- 
swe istnienie. „Nasza banko- hh że nic nie powinno po- dziej ode mnie proamerykań- 
Sfr , - ■ Anglll..^J±;| sfcMecz czas już największy,

abysmy mocno powiedzieli to 
i owo naszym amerykańskim 
przyjaciołom**.

Mówca wyjaśnił, że Stany 
Zjednoczone przeznaczają na 
eksport zaledwie 4,3 proc, 
swej produkcji globalnej, 
podczas gdy Anglia musi eks­
portować 17J proc. Wynika 
stąd, że to, co dla USA jest 
luksusem — dla Anglii jest 
kwestia życia i śmierci.

mówił Osborne — zależne są 
od istnienia jednolitego świa 
ta. W ciągu czterech czy pię­
ciu lat świat był podzielony 
żelazną kurtyną na dwie od­
rębne części. Anglii przynio­
sło to więcej szkody pod wzglę 
dem gospodarczym niż poli­
tycznym. Mówca podkreślił, 
że byt Anglii jedynie wówczas 
bedzie zapewniony, o ile cały 
świat będzie z nią współpra­
cować i handlować. Jeśli zaś 
świat będzie stale podzielony 
na dwie części, zagrozi to po­
ważnie dobrobytowi Anglii. , . . . . .. ! Chamouca i złozył jemu oraz 

W dalszym ciągu przemo- nar(Miowi libańskiemu w imie- 
wierna Osborne zaznaczył, ze, nłu du j narofSu radzieckie 
największym mebezpieczen-' 
stwem dla Anglii jest fakt, iż 
„druga część świata, część ko­
munistyczna, rozwija się sa­
modzielnie i wykazuje jed­
ność". Zdaniem mówcy, An­
glia jest najbardziej ze wszy­
stkich krajów Zachodu za­
interesowana we wznowieniu 
stosunków handlowych mię­
dzy Wschodem a Zachodem,

Przedstawiciel Francji
wyjedzie do ChRL 
Oświadczenie min. Pineau
i PARYŻ (PAP)

W dniu 22 bm. w czasie ob­
rad komisji spraw zagranicz­
nych Zgromadzenia Narodowe­
go, minister spraw zagranicz­
nych Francji Pineau oświad­
czył, że Francja zamierza wy. 
słać przedstawiciela do Chiń­
skiej Republiki Ludowej, który 
będzie zajmował się sprawami 
handlu i kultury.

Pineau powiedział, iż powia­
domił o tym sekretarza stanu 
USA Dullesa na sesji rady 
SEATO w Karaczi.

„SżUdeatsche Zeitung” nisze:

Niepokój
w Niemczech 
zachodnich

„Wrzenie w zachodnim blo­
ku" — takim tytułem opatrzy­
ło czasopismo zachodnio-nie- 
mieckie „Siiddeutsche Zeitung" 
swój artykuł wstępny. Podob­
nie jak wiele innych organów 
prasy zachodnio - europejskiej, 
pismo porusza zagadnienie ko­
nieczności zmiany polityki 
państw zachodnich.

„Nie tylko u. nas — pi3ze 
wspomniana gazeta — lecz rów 
nież w Ameryce wielu rozum­
nych ludzi w obydwu wielkich 
partiach bynajmniej nie uwa­
ża „polityki siły" Dullesa za 
szczyt mądrości. Wrzenie, któ. 
re daje się zauważyć w krajach 
zachodnich nie jest bynajmniej 
ostatnim następstwem zastyg­
łych formułek, z którymi wy­
stępuje w swych przemówie­
niach Dulles."

Wypowiedź „Siiddeutsche Zei 
tung" jest typowa dla nastro­
jów, panujących w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Nie tak 
dawno prasa amerykańska 
przedstawiała, zachodnie Niem­
cy jako „oporę" agresywnych 
bloków w zachodniej Europie. 
Obecnie te same organa prasy 
amerykańskiej śpiewają ina­
czej. Tak na przykład „New 
York Herald Tribwnc" zwraca 
uwagę na alarmujące oznaki 
niezadowolenia z polityki mili­
taryzacji w zachodnich Niem­
czech i wskazuje, że partie re­
prezentowane w Bundestagu, są 
zwolennikami rewizji stosunku 
zachodnic-h Niemiec do paktu 
atlantyckiego.

Jest to stwierdzenie faktów 
niewesołych dla polityki atlan­
tyckiej.

(hb)
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Pomoe
Związku Radzieckiego
dla ludności 
Libanu

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Bej­
rutu:

Dnia 22 bm. poseł ZSRR w
Libanie S. P. Kiktiew odwie­
dził prezydenta Libanu C.

go wyrazy współczucia w 
związku z trzęsieniem ziemi, 
które ostatnio nawiedziło Li­
ban.

Zawiadomił on prezydenta 
Chamouna, że Związek Towa­
rzystw Radzieckiego Czerwo­
nego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca postanowił przeka 
zaó 100 tys. rubli na pomoc 
dla ofiar trzęsienia ziemi w 
Libanie.

Prezydent Chamoun w imię 
niu własnym oraz w imieniu 
rządu i narodu libańskiego wy 
raził gorące podziękowanie 
rządowi i narodowi radzieckie 
mu za wyrazy współczucia i 
udzieloną pomoc.

Nadzwyczajne 
posiedzenie 
rządu francuskiego

PARYŻ (PAP)
W Pałacu Elizejskim odbyło 

się 23 bm. nadzwyczajne po­
siedzenie rządu, poświęcone 
problemom Algeru. Minłster- 
rczydent Robert Laeoste złożył 
sprawozdanie z sytuacji w’ Al- 
gerze oraz przedstawił rządo­
wi szereg przygotowanych 
przez siebie dekretów

Dekrety te dotyczą reformy 
adminialracyjńej, przewidują­
cej szerszy niż dotychczas u- 
dział Muzułmanów w admini­
stracji kraju, reformy rolnej, 
podniesienia poziomu plac 
szczególnie robotników rol­
nych oraz rozpoczęcia zakrojo­
nych na wielką skałę robót 
publicznych.

Dulles powrócił z... pusłq walizką
Istotnie, Dullesowl przydałyby 

Się rozmyślania nad kryzysem 
zagranicznej polityki amery­
kańskiej 1 jego przyczynami. 

Szczególnie dużo do myślenia daje 
ostatnia podróż po krajach Azji. 
Prasa amerykańska nazwała ją 
„latającym Głosem Ameryki", jed­
nak zasługuje ona raczej na nazwę 
„pielgrzymki po cierniach".

Pierwszy zawód spotkał Dullesa w
Indiach, dokąd pojechał on prosto z 
sesji rady SEATO w Karaczi, pełen 
nadziei, że wystarczy obiecać In­
diom 75 milionów dolarów „pomo­
cy", aby zlikwidować wszelkie roz­
bieżności w stosunkach amerykań- 
sko-hinduskich. Niestety, Dulles 
wybrał bardzo nieodpowiedni mo­
ment dla odwiedzenia Indii. W 
przeddzień jego przyjazdu do Del­
hi sesja redy SEATO poparła rosz­
czenia Pakistanu do Kaszmiru, 
którego ludność wypowiedziała się 
za połączeniem z Unią Hinduską, 
a sam Dulles przyrzekł zwiększyć 
dostawy broni amerykańskiej dla 
Pakistanu ostrzącego^sobie zęby na 
Kaszmir. Od czasu sesji SEATO 
mnożą się starcia zbrojne na gra­
nicy pakistańsko-hlnduskiej. co 
stwarza nowy punkt zapalny w po­
łudniowo-wschodniej Azji. W ta­
kich warunkach trudno było Dulle 
sowi mówić o ..przyjaźni" hindu. 
sko-amerykańskiej, a tym bardziej 
przekonać Hindusów, źe bloki mili­
tarne typu SEATO nie stanowią 
dla nich żadnego niebezpieczeń­
stwa,

Znacznie lepiej czuł się Dulles 
w południowym Wietnamie, 

na Taiwanie i w’ południowej Ko­
rei, gdzie jego wierni agenci oka­
zali mu ..całkowite zrozumienie". 
W rozmowach z premierem połud­
niowego Wietnamu, Ngo Dinh Die- 
mem Dulles zatwierdził dalsze pla-

tychmiastowym wznowieniem 
handlu ze Wschodem.
\

Dalej mówca poruszył spra­
wę tzw. „listy towarów stratę- { rialnych.* W niektórych dziel
gicznych**. „Jestem zdania, że 
w tej Izbie — powiedział Os-

Znany
pisarz niemiecki
uirzymu.e się
z zasiłku dia bezrobotnych

BERLIN (PAP)
O warunkach, w jakich ży-

ją artyści i pisarze w Niem­
czech zachodnich, świadczy 
m. in. głośny ostatnio przy­
kład znanego poza granicami 
Niemiec pisarza i publicysty 
75-letniego Otto Flake. Mimo 
że spuścizna pisarska tego au­
tora obejmuje ponad 50 to­
mów. żyje on w Niemczech za 
chodnich tylko ze skromnego 
zasiłku dla bezrobotnych i po­
zostawiony jest całkowicie 
własnemu losowi. Przed kilku 
laty Flake został człon­
kiem prezydium Niemieckiej 
Akademii Lingwistyki i Poezji 
oraz otrzymał honorowy dokto 
rat jednej z akademii medycz 
nych w Niemczech zachod­
nich.

Śmierć

największego wroga
PERONA

NOWY JORK (PAP) 
Wczoraj w nocy zmarł w Bu.

enos Aires eksprezydent Ar­
gentyny Lonardi. Na jesieni u- 
biegłego roku przewodził on re­
wolcie, która obaliła rząd Pe. 
rona i przez dwa miesiące był 
tymczasowym prezydentem kra 
ju.

Z okazji podróży Dullesa do Azji, angielski dziennik „Daily 
Mail" zamieścił fotografię sekretarza stano w kostiumie kąpielo­
wym, opalającego się na upalnym słońcu Cejlonu. Autor notatki 
pod fotografią radzi Dullesowl, aby wykorzystał cenne chwile 
wypoczynku „na rozmyślania". II

ny sabotowania uchwał genew­
skich w sprawie wolnych wybo­
rów w Wietnamie. Na Tajwanie 
przeprowadził dłuższą konferencję 
z Czang Kai-szekiem, zalecając kon 
tynuowanie bezprawnej okupacji 
wyspy. W Seulu zaś sekretarz sta­
nu wygłosił „orędzie do narodu ko 
reańskiego", w którym zapowie, 
dział „pokojowe wyzwolenie" 
Korei północnej. Niedyskretna 
agencja „United Press" ujawnia 
pewne szczegóły dotyczące tego 
„wyzwolenia". Pisze ona między 
innymi, że Dulles bardzo łaskawie 
wj^słuchał propozycji Li Syn-mRna 
w sprawie zwiększenia i dodatko­
wego uzbrojenia armii połudnlowo- 
koreańskiej, która*w każdej chwili 
mogłaby „pomaszerować na pół­
noc".

Jednakże nawet w tych „zaorzy- 
Jaźnioriych" krajach nie obeszło się 
bez przykrych zgrzytów. W dniu 
przybycia Dullesa do Salgonu w 
całym Wietnamie południowym 
odbyły się wiece i demonstracje, 
których uczestnicy protestowali 
przeciwko obcej ingerencji i doma­
gali się pokojowego zjednoczenia 
kraju. Podobne demonstracje od­
były się w Korei południowej, na 
lotnisku w Seulu. Kilku dziennika­
rzy południowo-koreańskich, któ­
rzy chcieli powitać Dullesa, zostało 
dotkliwie poturbowanych przez 
amerykańską policję wojskowa. 
Jeden z dziennikarzy oświadczył 
później, że „brutalność amerykań­
ska nie sprzyja rozwojowi dobrych

Balony
nad

wschodnim Berlinem
BERLIN (PAP)
Prasa niemiecka donosi o 

pojawieniu się balonów nad 
Szeregiem dzielnic wschodnie­
go Berlina. Balony te wypu­
szczone przez szpiegowsko- 
dywersyjne organizacje na te 
renie zachodniego Berlina spo 
wodowały wiele szkód matę-

nicach zanotowano pożary wy 
wołane wybuchami halonów.

Strajk szoferów 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W Paryżu wybuchł 24-go-

dzinny strajk obsługi niektó­
rych linii autobusowych. 
Strajk ten poparty został przez 
centrale związkowe CGT i For. 
ce Ouvriere.

SYRJA
Na zdjęciu: wieś ara bska na 
drodze z Damaszku do Alep­

po.
Fot — CAF

Mowy rząd Boliwii
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z La Paz (Boliwia) 
korespóndent agencji United Press, 
w związku z wyborami powszech­
nymi, które mają się odbyć w ma­
ju br., prezydent Boliwii Paz 
Estenssoro rozwiązał dotychczaso­
wy rząd i utworzył nowy.

V/ skład nowego rządu boliwij­
skiego weszło 7 nowych ministrów 
l f» ministrów poprzedniego gabi­
netu. Ministrem spraw zagranicz­
nych pozostał M. Buero.

Paz Estenssoro oświadczył, że 
pierwszym posunięciem nowego 
rządu będzie ogłoszenie amnestii 
powszechnej oraz przeprowadzenie 
wyborów.

stosunków między naszymi kra­
jami".

Dalsze niepowodzenia oczekiwa­
ły Dulłesa w Indonezji. Gdy 

tylko wysiadł z samolotu, ujrzał 
na murach domów mało zachęca­
jące napisy: „Precz z SEATO". 
„Dulles do domu". Prasa indone­
zyjska również doradzała sekreta­
rzowi stanu, aby jak najszybciej 
wracał do domu i nie. rozwoził po 
krajach Azji swej „beczki z pro­
chem". Rząd indonezyjski przyjął 
amerykańskiego gościa uprzejmie, 
lecz z rezerwą, dając mu do zro­
zumienia, że o przyjaźni między 
obu krajami będzie można mówić 
dopiero wtedy, gdy rząd USA prze 
stanie popierać holenderskich ko­
lonizatorów 1 zrewiduje swe sta­
nowisko w sprawie Zachodniego 
Irianu, który znajduje się wciąż, 
pod okupacją holenderska, jak­
kolwiek stanowi nieodłączną część 
wyap indonezyjskich.

Wreszcie ostatni etap podróży —
Japonia. Do wizyty w tym kraju 
Dulles przywiązywał dużą wagę, 
miałą ona bowiem ^przyspieszyć re 
wizję obecnej konstytucji japoń­
skiej, która zabrania udziału Ja­
ponii w jakichkolwiek wojnach, 
czy blokach wojskowych. W prze­
mówieniu wygłoszonym 18 marca 
w Tokio, Dulles oświadczył, źe 
Stany Zjednoczone liczą na „wy­
datną pomoc Japonii w umocnie­
niu amerykańskich pozycji strate- 
gicznyoh w wchodmiej części Pa­

Oświadczenie Adenauera
w sprawie Glabkego

wywołało oburzenie w zachodniej Europie
Kanclerz z Bonn ponownie ostrzega 

przed „zniesławianiem" osobistości (?) politycznych
BERLIN (PAP)

Jak już donosiliśmy, w odpo­
wiedzi na liczne ostre ataki ze 
strony wielu polityków zacho. 
dnio-niemieckich przeciwko se­
kretarzowi stanu przy urzędzie 
kanclerza — Globkemu, Ade- 
nauer oświadczył, że „nie wi­
dzi żadnego kandydata, który 
mógłby godnie zastąpić Glob- 
kego".

Oświadczenie to wywołało obu­
rzenie nie tylko w Niemczech za­
chodnich. lecz również zagrani­
cą, ponieważ Globke znany jest 
jako aktywny współpracownik 
Hitlera, a przede wszystkim jako 
autor komentarzy do rasistowskich 
ustaw norymberskich.

Wypowiedzią Adenauera zajmuj© szcza »a wolność", 
się między innymi w obszernym 
komentarzu „Le Monde" pisząc:

„Należało oczekiwać, że Globke- 
go spotkają pewne aieprzyjem.no-

w y

31 salw artyleryjskich 
obwieściło

powstanie Muzułmańskiej Republiki Pakistanu
Mikojan w Karaczi

DELHI (PAP)
Wczoraj o godz. 7 rano SI 

salw artyleryjskich oddanych 
w Karaczi oznajmiło o prokla­
mowaniu Muzułmańskiej Re­
publiki Pakistanu.

Uroczystość proklamowania 
Republiki Pakistańskiej rozpo­
częła się od zaprzysiężenia 
pierwszego prezydenta Muzuł­
mańskiej Republiki Pakistanu, 
generała I skand era Mirzy. Na­
stępnie odbyła się defilada 
wojskowa, którą odebrali pre* 
zydent Pakistanu, premier, mi­
nistrowie oraz członkowie de­
legacji zagranicznych.

-H-
DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru przesłał do 

premiera Pakistanu Mohammeda

cyfiku i w południowo- wschod­
niej Azji."

Jednakże sekretarz stanu jąrowu 
wybrał bardzo niefortunny mo­
ment dla odwiedzenia Japonii. W 
społeczeństwie japońskim panuje 
ogromne poruszenie z powodu za­
powiedzianych na wiosnę nowych 
prób z bombą wodorową na Pacy­
fiku. Niezadowolenie japońskiej 
opinii publicznej wywołuje upor­
czywa odmowa USA złagodzenia 
zakazów handlu z. Chinami.

W czasie rozmów z Dullesem 
niektórzy ministrowie rządu Ha- 
toyamy stwierdzili, że gospodarka 
J«t>ońska bardzo ucierpiała z po­
wiślu amerykańskiego embargo na 
handel z Chinami i że rozszerze­
nie wymiany z krajami socjalizmu 
byłoby dla Japonii niezmiernie 
kor zystnez

/
TP ak więc misja Dullesa w kra 

jscłi Azji prezentowała to
wszystko, co w polityce ameryknń 
sklej jest stare i przeżyte. Ogrom­
ny \błąji amerykańskich mężów sta 
nu typi.i Dullesa polega n-a tym, 
że nie/ dostrzegają oni. lub nie 
chcą dostrzec, iż narody Azji boja 
się prfede wszystKtm koloniiJizmu 
i wojny. Największym pragnie­
niem tych narodów jest zachowa­
nie niedawno uzyskanej niepod­
ległości, umocnienie jej drogą i-oz 
woju gospodarczego. To jest moż­
liwe do zrealizowani^ tylko w wa. 
runkach pokoju.

Analizując przyczyny porażki 
Dullesa, szef wydziału daleko­
wschodniego „United Presa", Er­
nest Hoberecht, pisze: „Rodzą się 
nowe narody, goary człowiek do­
chodzi do głosu ze swymi nowymi 
prawami, obowiązkami i przywi­
lejami.

M D.

ści za wybitne zasługi, jakie od­
dał hitlerowcom. Nic takiego je. 
rtnakże nie nastąpiło... fcyesylibyś- 
my sobie, aby w Niemczech zacho 
dnich — jeżeli nie chcą one zdys­
kredytować się w oczach świata — 
załatwiono się wreszcie z hitle. 
rowcami i zbrodniarzami wojen, 
nyuli, bez względu na to, jak wy­
sokie stanowiska ludzie ci zajniu- 
ią.“

Wychodzący w Niemczech zacho­
dnich dziennik „Rhein-Neckar- 
Zeitung" zwraca uwagę, że walką 
z wpływami faszystowskimi w 
Niemczech zachodnich przyjmuje 
karykaturalne formy, a mianowi- 
pie sprowadza się do tego, że „płot 
ki się wiesza, a wielkie ryby pu-

Nową próbą wywarcia nacisku 
na prasę, by nie zamieszczała ma­
teriałów kompromitujących urząd, 
ników bońskich, którzy aktywni© 
współpracowali 2 Hitlerem, jest 
oświadczenie czwartkowe Adenau- 
era. Ostrzegł on mianowicie pra­
sę i radio przed „zniesławianiem 
czołowych osobistości politycz­
nych" republiki bońsJkiej.

Deficyt
handlu zagranicznego
FRANCJI

PARYŻ (PAP) .
Dziennik „Le Monde" poda-

je, że deficyt handlu zagranicz 
nego Francji w lutym bież, ro­
ku wynosił 30 miliardów fran­
ków. Dziennik zaznacza, źe w 
lutym 1955 roku deficyt han­
dlu zagranicznego Francji wy­
nosił 12,5 miliarda franków.

Ali depeszę gratulacyjną z okazji 
proklamowania Muzułmańskiej Re­
publiki Pakistanu.

&
DELHI (PAP)
Dnia 22 bm. przybył do stolicy

Pakistanu — Karaczi pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. I. Mikojan 1 to­
warzyszące mu osoby. Delegacja 
radziecka weźmie udział w uroczy­
stościach z okazji proklamowania 
Pakistanu republiką.

DZIWNY PROCES

Nowy jork (pap)
Przed sądem okręgowym w Mont 

goinery toczy się proces M Murzy­
nów oskarżonych o bojkotowanie 
miejskich autobusów pasażerskich, 
w których obowiązuje segregacja 
rasowa. Wczoraj sąd wydał pierw­
szy wyrok. Za „czynny udział w boj 
kocie" został skazany na zapłace­
nie 1090 dolarów kary pastor mu­
rzyński M. L. King. Kara może być 
zamieniona na :tg8 dni ciężkich 
robót.

TAJNA KONFERENCJA 
EISENHOWERA

NO wy JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower odbył 

wczoraj tajną konferencję z min. 
obrony USA, Wilsonem, szefem 
wywiadu amerykańskiego (CIA), 
Allenem Dullesem, ministrem lot­
nictwa USA, Quarlesem i z do­
wódcą połączonych szefów sztabu, 
Radfordeni. Biały Dom nie podał 
do wiadomości tematu konferencji.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W EGIPCIE

LONDYN (PAP)
Wczoraj rano w pobliżu Magha- 

gtoa w południowym Egipcie wy­
pad! z szyn i stoczył się do bieg 
nącego wzdłuż torów kanału pociąg 
pospieszny, wiozący kilkaset osób. 
Istnieje obawa, że większość pasa­
żerów utonęła.

„KRÓLEWSKIE SIŁY ZBROJNE**

PARYŻ (PAP)
Sułtan Mohammed V i mini­

strowie rządu marokańskiego po­
stanowili wczoraj, że armia maro­
kańska będzie się nazywać oficjal­
nie „Królewskie Siły Zbrojne". 
Najwyższym zwierzchnikiem af- 
mii marokańskiej, która ma liczyć 
20 tysięcy żołnierzy, jest .suJi-an. 
Maroka.



Na przykładzie Skrzydle- 
«'<’ poznaliśmy zasadnicze 
błędy, które zaciążyły „ad 
rozwojem między chodzkich j 
spółdzielni produkcyjnych: ? 
karmienie chłopów obiecan- ( 
kami o „pieczonych gołąb. ( 
kuch", beztroska i wieprze- 
myślana pomoc dla nowych i 
spółdzielni, wypadki dyry- i 
gowania ludźmi, nieporad­
ność trzech kolejnych zarzą. 
dów, zła organizacją pracy ? 
w spółdzielni. Konsekwen. j 
cjc? Coraz bardziej upada­
jąca gospodarka spółdzielni 
Skrzydlewskiej. Czyżby hi­
storia bez wyjściu? Nie! !

W spółdzielni...
Skrzydlewie w końcu prze. 
cięto ropiejący wrzód. W 

listopadzie minionego roku 
zmieniono niedołężny zarząd. 
Do nowego — wybrano rolni, 
ków z prawdziwego zdarzenia. 
Przewodniczący Jan Szułczyk 
razem z całym spółdzielczym ko 
lektywem zaczął prostować wy­
krzywione ścieżki Skrzydlew­
skiej spółdzielni. Jeden z człon, 
kow obecnego zarządu — Wa­
lenty Stasik nie myśli już o 
wystąpieniu. Wniosku jeszcze 
co prawda nie wycofał, waha 
się, ale pracuje rzetelnie. Spół­
dzielnia Skrzydlewska, która od 
tylu lat miała opinię najgor­
szej w powiecie, zaczyna się 
podnosić. Na razie pomału, nie­
śmiało trochę, ale przecież o- 
czyszezono z chwastów nie tyl­
ko spółdzielcze pola, ale i umy­
sły.

Gdy się teraz rozmawia ze 
spółdzielcami — tymi, o rozpo. 
wszechnionej już opinii nieza­
radnych — wyczuć można ży­
wą troskę o zespołowe gospo­
darstwo.

Dotychczas stawiali przede 
wszystkim na działkę przyza­
grodową. Teraz zaczęli się 
wstydzić za dotychczasowe nie­
róbstwo i bezład — zaczynają 
pracować zespołowo, na spół­
dzielczym. Chcą dorównać spół­
dzielcom z Tuczęp, z Białcza. 
Tym najlepszym w powiecie.

Obliczają swoje możliwości. 
Spółdzielnia ma wszystkie wa­
runki po temu, aby stać się w 
przyszłości milionerką. Ziemia 
jest przecież dobra. Trzeba ją 
należycie uprawić, zastosować 
właściwy płodozmian. Nie tylko 
słuchać jak zboże rośnie, ale 
mu w tym wzroście pomagać. 
Odpowiednia pielęgnacja to po. 
Iowa dobrego plonu.

Trochę jest może mało ludzi 
do pracy, ale i na to jest rada. 
Spółdzielcy postanowili w więk 
szy n stopniu skorzystać z u- 
sług gralewskiego POM-u. 
Dotychczas bowiem współpraca

W Skrzygiewie i gdzie indziej W

A WYJŚCIE JEST
z POM-em nie zawsze układała 
się najlepiej. Często wypoży­
czone maszyny psuły się, zwła­
szcza w okresie żniw. Zada­
niem POM.u oprócz dostarcze­
nia odpowiedniej ilości i w do­
brym stanie maszyn będzie o- 
czywiście i pomoc agrotechnicz­
na. Dźwigającej się z upadku 
Skrzydlewskiej spółdzielni po. 
trzebna jest troskliwa i mądra 
dioń fachowa. A czasem coś 
więcej — wyjaśnienie, rozmo­
wa, dyskusja.

tym roku spółdzielcy wpro 
wadzili normy w swojej pracy. 
To Wpływa mobilizująco, umoż 
łiwia współzawodnictwo.

Aby polepszyć strukturę gle- 
by przez stosowanie obornika 
Skrzydlewscy spółdzielcy nie po 
przestaną na obecnym stanie 
inwentarza: 42 sztuki bydła, 
115 owiec i 130 sztuk trzody 
chlewnej. Powiększą hodowlę. 
Przeprowadzą elektryfikację o. 
bory i chlewni. Dla celów go­
spodarskich wybudują już w 
obecnym roku nową studnię i 
wodociąg. Spółdzielcy teraz sa­
mi chcą układać swoje plany 
gospodarcze. Dyskutowali na 
przykład zawzięcie nad pla­
nem tegorocznym. Musiano go 
kilka razy poprawiać, aby zli­
kwidować dysproporcję pomię­
dzy rozchodem (który był wię­
kszy) a dochodem. Z pomocą 
przyszła uchwała rządu o sca­
leniu kredytów. Trzeba tylko 
dobrze wziąć się za gospodar­
kę...

... i poza nią
Ale do spółdzielni między - 

chcdzkieh nowi członkowie 
rzadko wstępują. Przykład sła­
bo pracujących spółdzielni prę­
dzej i łatwiej zadomowi się w 
umysłach chłopów mierzących 
na wagę złota każdą swoją de. 
cyzję. Większość chłopów nie 
zna przy tym przyczyn zlej go­
spodarki w tych spółdzielniach.

Nie bez winy są, sami spół­
dzielcy. Można przecież okolicz­
nych rolników indywidualnych 
zapraszać do spółdzielni, dzie­
lić się z nimi codziennymi tro­
skami i kłopotami. Spółdzielcy 
na ogół zgadzają się z tym, ale 
czynią to tylko na rocznym ob­
rachunkowym zebraniu, kiedy 
dzielą się dochodami, boć to i 
przyjemnie i nikt złego słowa
nie powie. A na codzień?

Inne na codzień „obowiązu-
ją“ normy współżycia z chło­
pem gospodarującym jeszcze

indywidualnie. Charakterystycz 
ny jest tu przykład drugiej 
międzychodzkiej spółdzielni — 
w Prusimiu. Dopiero przed kil­
ku miesiącami spółdzielcy 
zdecydowali usunąć z zarządu 
przewodniczącego Wacława
Szczepanka. Sobkostwo, po­
krzykiwanie, nieróbstwo — ta­
kimi cechami charakteru zapi­
sał się Szczepanek w pamięci 
spółdzielców. Miał też swoje 
„chimery". Jak się na kogoś 
uwziął, to aż iskry się sypały. 
Spółdzielcy nie umieli się mu 
przeciwstawić. Kolektywu nie 
było. Na skutek intryg opuścić 
musiał spółdzielnię Stefan Lom 
bardo, przed kilku laty jeden 
z najgorętszych zwolenników 
zespołowego gospodarowania. 
Żal mu było opuszczać to, co 
sam budował. W wytworzonej 
przez Szczepanka atmosferze 
nie mógł jednak dłużej wytrzy­
mać. Złożył wniosek, ze spół­
dzielni wystąpił. Z trudem ra­
dzi sobie teraz na indywidual­
nym. Pozostał osamotniony. 
„Teoria" Szczepanka jakoby 
spółdzielcy z innej byli gliny 
niż, indywidualni jeszcze niezu­
pełnie została wykorzeniona.

Kiedy Łombardo wystąpił ze 
spółdzielni, Szczepanek nakazał 
odciąć od jego mieszkania in­
stalację głośnikową. Żeby cza­
sami tak dobrze mu się nie po­
wodziło jak spółdzielcom. Głoś­
nik nie gra od tego czasu w do 
mu Lombarda. A przecież nie 
Szczepanek, ale państwo ofia­
rowało prusimianom urządze­
nie radiofoniczne. Od „cza­
sów" Szczepanka minęło już 
kilka miesięcy. Nikt jednak nie 
pomyślał, aby krzywdę napra­
wić. Krzywdę, która nie sprzy­
ja wszechstronnemu rozwojowi 
idei spółdzielczej w powiecie. 
Dużo mogłyby tu pomóc wła­
dze powiatowe.

Jedynie razem
HPrzeba jednak czegoś więcej 

niż dobrych chęci. O swoich 
dobrych chęciach niemało prze­
cież mówiło dziesięciu poprzed­
ników obecnego kierownika Po­
wiatowego Zarządu Rolnictwa.
A jednak, jednak Mechnacz, 
Skrzydłewo, Kaliska, Tuchola, 
Silna, Prusim, Lutom, Głaże- 
wo, Łężce stały się już prawie 
uosobieniem czy też pojęciem 
zła, którego źródeł dziś każdy 
szuka w „tamtej przeszłości". 
Takie szukanie na mało co je­
dnak mogłoby się zdać. Niepo­
kój, który od pewnego czasu

jakoś dziwnie uparcie krąży 
po powiecie, zwolna przeradza 
się w działanie. Na razie jesz­
cze ciągle próbuje każdy sobie: 
w zarządzie rolnictwa, w komi­
tecie partyjnym, w Prezydium 
Powiatowej Rady. Każdy „po 
swojej linii". Kiedy linie te się 
krzyżują, najczęściej powstaje 
spięcie. Krótkie co prawda, ła­
twe do usunięcia, ale spleść się 
owe linie jakoś nie mogą.

Na wsi ludzie mówią, że w 
powiecie niekiedy kombinują, 
podejrzewają się wzajemnie. 
Trudno uwierzyć. Chociaż — 
jak to się dzieje, że Zarząd Itol 
nictwa sprzedaie młoearnię Gó 
rze, którego synowie pracują 
w Prezydium PRN, a spółdziel­
nie w Tuczępach i Prusimiu 
doprosić się o kupno młoearni 
nie mogą? Sprzedaje za 1800 
złotych. Rachunek niby spra­
wiedliwy, bo młocarnia ma war 
tość 30 kwintali żyta, za które 
w ramach obowiązko­
wych dostaw płaci się po 
60 zł za kwintal. „Sprawiedli­
wy" rachunek...

Ludzie na wsi międzychodz­
kiej snują najprzeróżniejsze do 
mysły, komitet partyjny wie 
mniej więcej tyle, ile tu napi­
saliśmy, a prokuratura — do­
chodzi prawdy!

Niedobra to atmosfera. Do­
brze, że „ciężkie" chmury za­
czynają się rozchodzić. W o- 
statnich dniach lutego powsta­
ło w powiecie 6 nowych spół­
dzielni. Jest to już wyraźna 
choć na pewno niedostateczna 
poprawa sytuacji. Tym bar­
dziej że nie można zapominać 
o istniejących już spółdziel­
niach, zwłaszcza o tych słab­
szych.

Przystępuje się więc do oprą 
cowania dla zaniedbanych spół­
dzielni planów gospodarczych. 
W tej pracy pomoże zapowie­
dziane w uchwale V Plenum 
obniżenie dla spółdzielni norm 
obowiązkowych dostaw zbóż i 
opłat za pracę POM. Warto się 
już dziś zastanowić, jakim spół 
dzielniom należałoby udzielić 
kredytów na zabezpieczenie od­
powiedniej wysokości dniówki 
obrachunkowej. Rzecz w tym, 
że zmian nie mogą dokonać sa­
mi pracownicy komitetu, ani 
prezydium, ani też — Zarządu 
Rolnictwa. Zrobić to mogą je­
dynie razem. Łącznie ze 
spółdzielcami, którzy dłużej nie 
powinni już czekać na tę po­
moc.

Marla KEM PAR A 
Tadeusz KACZMAREK

ODPOM/ISMl
fł sporcie z sympatią...
Dużo się pisze i dużo się 

mówi o wychowaniu do­
brych kibicóiu sportowych 
i umasowieniu sportu. Ma­
ło jednak to tej dziedzinie 
zrobiono (szczególnie na 
polu wychowania). Dlate­
go też pragnę podzielić się 
z redakcją nową formą wy 
chowawczą, z którą dotych 
czas nie spotkałem się.

Kierotonictwo Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Lubo­
niu nawiązało łączność z 
sekcją bokserską Warty i 
sekcją szermierczą Zrywu. 
Zawodnicy wymienionych 
zrzeszeń przyj adą do mło­
dzieży na tak zwane poka­
zówki. Według planu kie­
rownictwa szkoły, przepro­
wadzone zostaną walki o- 
raz będą omówione ich za­
sady i sposób sędziowania. 
Wydaje mi się, że jest to 
godne naśladotoania tak. 
ze strony szkół jak i klu­
bów sportowych. Długo­
falowa praca tego rodzajzi 
na pewno wyda właściwe 
owoce. Wiemy przecież, że 
młodzież najczęściej właś­
nie z powodu nieznajomo­
ści przepisów, zakłóca at­
mosferę sportową.

Pragnę dodać jeszcze, że 
szkoła w Luboniu dzięki 
właściwemu ustosunkowa­
niu się kierownictwa i ko­
mitetu rodzicielskiego do 
sportu przygotowała salę 
gimnastyczną. My rodzice 
— dumni jesteśmy z na­
szej szkoły. Zrobiliśmy już 
dużo systemem gospodar­
czym. a zrobimy jeszcze 
więcej.

Nie podaję nazwiska — 
bo dziecko moje uczęszcza 
do tej szkoły, a nie chciał- 
bym, aby ktoś myślał, że 
„podlizuję" się kierownic­
twu. Kiedyś wspomniełiś-

Otwarcie wolsztyńskiego żłób 
ka jest opóźnione ze względu na 
trudności w zdobyciu potrzeb­
nych materiałów budowlanych. 
Niemniej czyni się starania, by 
uruchomić ten żłobek pod ko­
niec I półrocza br. (2524)

cie o naszej szkole — ale 
ujemnie w związku z arty­
kułem o Kasztelanie. Może 
jednak przyjrzycie się bli­
żej temu co się tu robi.

Cieszyłbym się bardzo, 
gdyby pisano o naszej szko 
le także dobrze, a szczegół 
nie o sporcie — bo sam je­
stem wielkim sympaty­
kiem sportu.

Ze sportowym pozdrowię 
niem

kibic z Lubonia

IC2UTELNIKOM]

Lokatorzy ul. Zagórze nr 18.
Schody są już. wykonane i od­
dane do użytku. (448)

Mieszkańców Zatorza ucieszy 
zapewne wiadomość, że będą 
mogli kupować gazety w „auto 
kiosku", codziennie od godz. 
7.30—8.30. Poza tym maja już sta 
ły kiosk przy zbiegu ulic Cze­
chosłowackiej i Opolskiej.

Uparty list, mylnie doręcza­
ny, był nieczytelnie adresowa­
ny, ponadto nadawca wprowa­
dził listonosza w błąd, podając 
mylny adres. (371)

Antoni Długi, ul. Ratajczaka.
Z nadesłanego wiersza nie sko­
rzystamy. (1325)

Wojciech Kaczmarek. — Ar­
gumenty nie przekonują nas, 
dlatego też „cenne“ uwagi po­
zostawiamy bez odpowiedzi.

(S17)

E. K., Chludowo. — Chcąc 
zdobyć tytuł czeladnika szew­
skiego. należy najpierw odbyć 
3-Ietnią praktykę w dowolnej 
spółdzielni szewskiej lub u pry­
watnego szewca. Po trzech la­
tach trzeba zgłosić się do Za­
kładu Doskonalenia Rzemiosła 
Poznań, ul. Kościuszki 57, na 
kurs i tałn też przed komisją 
zdać egzamin czeladniczy. Ży­
czymy powodzenia. (1289)

F. K., Stały Czytelnik. Z dn. 
3 VI 1956 r. wejdzie w życie let­
ni rozkład jazdy. Przewiduje 
się, że pociąg nr 7522 będzie od­
chodził z Poznania o godz. 16.06. 
W ten sposób zlikwidowany zo­
stanie 18-minutowy postój na 
stacji Nekla. (585)

Stała czytelniczka, Zagórze 5a 
m. 17. — Prosimy o przybycie 
do redakcji, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 59, od godz. 9 do 13.

(1313)
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Artystyczne cerowanie garderoby

Pasowanie spódnic
według najnowszych wzorów wykonuje terminowo

Spółdzielnia Pracy Usługowej „SWIT“ w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani
20 murarzy przyjmie natychmiast Ośrodek Szko 
leniowy Min. PGR w Poznaniu, ul. Golęcińska 
9/11. Płaca wg umowy zbiorowej w budowni­
ctwie. Hotel Robotniczy oraz stołówka na miej
scu._____________________________ K82Q
Operatorów kwalifikowanych do agregatów 
tynkarskich zaangażuje Przedsiębiorstwo Robo 
Elewacyjnych Poznań; ul. Marcelińska 6, «zia

' K88b
m zatrudni natychmiast Óyrekcja Ze- 
1R Czernica, pow. Głogów. Warunki 
g umowy w budownictwie. Hotele i 

na miejscu. Dojazd do stacji kolejo-
IS.OZ>Moocice.

maszynowego oraz tokarzy naizędzio- 
ezerów zatrudni zaraz PoznańskaJFia 
aszvn Żniwnych Poznań - 
oskiego 1. Zgłoszenia osobiste przyj^
ił kadr. ---- —
> księgowego z długoletnią praktyką i
kwalifikacjami poszukuje zaraz Cen- 

rząd Skupu Owoców i Warzyw J . 
Wojewódzka Poznań. Oferty na! V 

sobiście w dziale kadr, ul. Szkolna 13.

IMPREGNATOR
doskonały środek chroniący skórę 

przed wilgocią i szybkim zniszczeniem

Produkuje Sp-nia Pracy 
Chemiczno-Drogistowska w Poznaniu 

Os nabycia we wszystkich drogeriach i składach MHB
Hurtowo „Ar ge d"

Praca
Na prowincję do lekarza po­
trzebna samodzielna gospody­
ni Zgłoszenia dr. Ajuenkiel, 
Bojanowo k. Rawicza. Ośro-
dek Zdrowia._________ .1*56?°
Pomoc domowa młodsza, po­
trzebna. Poznań Solna 1. m 
2- 471()g

Masiyne do szycia damską 
krawiecką może być niekom. 
piętna kupię. Poznań - Wil­
da Chłapowskiego 3. m 3.

4280g

Sprzedaż

Kupno
Samochód osobowy małoli­
trażowy, oraz bagażówkę, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Wróblewski. Śrem Bohaterów 
Stalingradu 10 t44l4p;

Kuchnie nowoczesną sprze­
dam Poznań Nowowiejskiego 
21 stola'nia 44B7g
wózki dziecięce autka drew­
niane, koszykowe spacerowe, 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H Świetlik Poznań. 
Wrocławska 13. 4 516g

Dnia 22 marca 1956 r. zmarł pracownik naszego za­
kładu. linotypiitb

Aleksander Kochowicz
w Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego pra­

cownika. toteż pamięć o Nim pozostanie na długo.wśród 
nas. Pogrzeb odbędzie ste w niedzielę 2o bm. o godz. 
15.15 na Cmentarzu Regionalnym na lunikowie.

Cześć Jego pamięci!

POZNAŃSKIE) DRUKARNI NAUKOWE) K898

Samochód osobowy Adler-Ju- 
nior, po remoncie tanio sprze 
dam. Nowy Tomyśl Mickiewi­
cz*. 3. 4512g
Balans marki „Ltlben - Ber­
lin". 10 ton nacisku, sprze­
dam. Poznań. Wroniccka 12. 
tek 513-07^ 4554g
Sprzedam samochód osob. mar­
ki „Borguard" w dobrym stanie 
Zygmunt Gierka. Oborniki 
Wikp. ul. Boh. Stalingradu 
’2 tel. 220. 4766g

Pkt. usług, nr 7 ul. Rokossowskiego 45 
Pkt. usług, nr 15 ul. Rokossowskiego 83 
Pkt. usług, nr 20 ul. Śniadeckich 1 
Pkt. ustug. nr 8 ul. Dąbrowskiego 45 
Pkt. usług, nr 30 ul. Wawrzyniaka 33

Pkt. ustug. nr 16 Pasat Apollo 
Pkt. ustug. nr 17 ul. Garbory 53 
Pkt. usług, nr 5 ul. Dzierżyńskiego 11 
Pkt. usług, nr 18 ul. Strzelecka 16 
Pki. ustug. nr1» ul. Dzierżyńskiego 234 
Pkt. usług, nr 32 ul. Wodne 23

K860

Obrączki złote próby 585, 
sprzedam. Poznań, Popliń-
skich 9, m 7._ -?488g
Westtaiki, piece przenośue, 
sprzedam. Poznań, Mytna 11, 
m 6. _ 4508r
Sprzednm maszynę kuśnierską 
„Singer". Mazur Wągrowiec, 
jaśniak 37a. 14632p

Lokale
Studentka poszukuje komfor­
towego umeblowanego poko­
ju. Warunki do omówienia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4530g.

3 duto pokoje z prrynaleźco- 
ścianii komfort zamienię na 
równorzędne, ewentualnie 2l/z 
pokoju, najchętniej willowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4549g.

Parcele, dumki, wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.
___________  _  2997?.
Kamienice, wille parcele, 
domkf, w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26 
tel. 87J»5__ I724C

Gospodarstwo 2 ha ziemi, dom 
murowany, pokój z kuchnią, 
zabudowaniami gospodarczymi 
światłem elektrycznym wo! 
ne (powiat Środa), 20 minut 
od stacji kolejowej 60.000 
żł sprzeda: Adamski Poznań- 
Łazarz. Chłodna 3. 4420g

Nauka
Tańców towarzys-ech uczę. Po 
znań Mickiewicza 27. m 7.

4049g

Różne
Ogrodnik - ponrolog pTzycir 
spryskuje drzewa fachów 
Poznań, tel. 20-70. 449

Plomiań gazowy w kucht 
kcch powiększam paroki 
tnle, przy równoczesny 
zmniejszeniu zużycia gaź 
Warsztat Mechaniki „Terra: 
Poznań, Kochanowskiego 5.

Nieruchomości
Domek pokój z kuchnią, wol­
ne, ogrodem 6 mórg ziemi z 
bieżącym strumykiem, przy 
Poznaniu, 70.000 zł, sprzedam, 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 4120g

Willę nowobudowaną z wol­
ny nr trzypokojowym mieszka­
niem (Ostrorcga), Domek trzy 
pokojowy cały wolny blisko 
Poznania. 75.000 zł. Parcelę 
800 m*. uzbrojoną (Osiedle 
Grunwaldzkie) 65.000 zł. 
sprzedam. Metelski. Poznań, 
Czerwonej A^mii 23. 4476?

Radloromont naprawia i ze.<
ja radioodbiorniki w trz 
dniach. Warsztat zaopatrz 
w części zamienne. Pozn 
Garbary 65 m 9 narożnik 
Wielkiej, 46

Dnia 22 marca 1956 zatarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Salt!amentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwagier i
wuj, sp

Aleksander Kochowicz
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 25 bm.. o godz. 
15.15 z kaplicy cmentarnej na Janikowie. Msza św. ża­
łobna odprawiona zostanie w środę, 28 bm., o godz. 8 
w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W głęhokim smutku pogrążona 
rędzina

Poznań, Ozimina 16. 4760g

t
Dnia 22 marca 1956 zmarła z powodu wypadku, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza, jedyna córka, siostra, nasza 
droga siostrzenica, bratanica i wnuczka śp.

Aldona Goehs
przeżywszy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 25 bm., o godz. 
15.30 J kaplicy cmentarnej na JuniRowie.

W głębokim smutku pogrążeni
matka, brat i rodzina

Poznań, Szewską 14, Sydney. 4772g

ĆJ235 Ni 72 Sb. 3



Wystawa reprodukcjidzieł
Rembrandła

Z okazji 350 rocznicy urodzin 
Rembrandta otwarta została 
w Muzeum Ziemi Kaliskiej 
wystawa poświęcona twórczo* 
ści wielkiego malarza. Wysta 
wa zawiera ponad 250 repro­
dukcji dzieł Rembrandta do­
starczonych przez Muzeum Na 
rodowe w Poznaniu oraz przez 
osoby prywatne.

Nasi sieSegsci
Jednym z delegatów powiatu wol 

sztyńskiego na II Kongres Spóldziel 
czości Zaopatrzenia i Zbytu w 
Warszawie jest STANISŁAW KUS­
KA z Ruchocic. Cieszący się za­
ufaniem wśród rolników, ten nie­
zwykle sumienny pracownik, który 
obecnie pełni funkcje przewodni­
czącego PKS, za długoletnią ofiarną 
pracę nad rozwojem ruchu spół­
dzielczego był już kilkakrotnie na­
gradzany. Kuska uczestniczy we 
wszystkich akcjach państwowych, 
a cechy jego działalności, to walka 
z wszelkimi przejawami marno­
trawstwa, z kradzieżą mienia spo­
łecznego, mankami oraz innymi 
nadużyciami.

Delegatką na II Kongres Jest 
KONSTANCJA PRZYBYLSKA Z 
Błocka. Należy ona do założycieli 
spółdzielni produkcyjnej III typu. 
Spółdzielnię tę zaliczamy obecnie 
do przodujących w powiecie. Przy­
bylska prowadzi ożywioną działal­
ność nie tylko na polu spółdziel­
czości, ale również w Kole Gospo­
dyń Wiejskich w Belęcinie oraz w 
Lidze Kobiet. W 1955 r. wzięła u- 
dział w wycieczce do ZSRR, a po 
powrocie rozpowszechniała wśród 
rolników osiągnięcia radzieckiej 
gospodarki zespołowej, (ski)

Zbudują Dom Kultury
Z inicjatywy Komisji Kultu­

ry MRN i Miejskiego Komite­
tu Frontu Narodowego powstał 
w Trzciance społeczny Komitet 
Budowy Domu Kultury.

Fundusze na budowę Domu 
Kultury, który ma stanąć na 
skrzyżowaniu ulic Kościuszki 
i Sikorskiego, będą zbierane z 
różnych imprez dochodowych, 
loterii fantowej. Ponieważ w 
przyszłym Domu Kultury ma 
znajdować się również sala ki. 
nowa — Okręgowy Zarząd Kin 
w Poznaniu obiecał wyasygno 
wać na ten cel 400 tys. zł.

Większość prac przy budo* 
wie Domu Kultury ma być wy 
konana przy pomocy czynów’ 
społecznych mieszkańców 
Trzcianki i okolic oraz zakła­
dów pracy. M. in. w7 ramach 
czynów społecznych zostaną 
oczyszczone cegły pochodzące 
z rozbiórki, uporządkuje się 
teren pod budowę D. K.

Z notatnika

ostrowskich turystów
Oddziałowa Sekcja Fotograficzna 

przy PTTK zaprasza wszystkich 
entuzjastów fotografii turystycznej 
na zebranie organizacyjne. Odbę­
dzie się ono 27 bm. o godz. 19 w 
świetlicy Prezydium MRN przv ”1. 
Stalina 1.

2
Prezydium MRN w Obornikach 
nie zainteresowało się naprawą 
pompy przy ul. Lipowej nr 4?

(k. t.)

...w zbiornicy odpadków (Tu 
•ek, ul. Browarna) nie zabez­
piecza się zebranych kości, któ 
re psy roznoszą po okolicznych 
ulicach? (dan)

Na marginesie
budowy panoramicznego ekranu w jednym z naj­
mniejszych kin Poznania.

Rys. H. Derwir

— Niestety ekran się na sali nie zmieścił, ale kie 
akcja, przenosi się na drugi koniec ekranu — po pros

biegniemy do drugich okien...

(jłOŚ Nr 72 — itr. 4

W październiku ub. r. Leszczyń­
ska PSS uruchomiła stały ośrodek 
doszkalania kobiet — członkiń PSS 
z funduszy uzyskanych z. czystej 
nadwyżki oraz z preliminarza ko­
mórki społeczno - samorządowej. 
Już w ub. roku odbyły się w o- 
środku kursy: robót na drutach, 
racjonalnego żywienia oraz szereg 
pokazów przyrządzania potraw. 
W czasie 5-tygodniow,vch wykła­
dów kursantki zaznajamiały się 
także praktycznie z przyrządza­
niem surówek, gotowaniem i pie- 
karnictwem. Przygotowane na za­
kończenie kursu potrawy i ciasta 
świadczyły najlepiej o przyswoje­
niu sobie kwalifikacji kulinarnych 
kursistek. Obecnie w ośrodku do­
szkalania czynne są kursy kroju 
i szycia oraz zbiorowego żywienia.

Na zdjęciu widzimy kursantki w 
czasie sporządzania ciast. (R) 
Foto: Kopernik-Dembiński, Leszno

Załoga Przedsiębiorstwa 
Transportu Leśnego zobowiąza 
ła się wykonać prace związane 
z transportem i wezwała do 
podjęcia czynu Trzcianecką 
Fabrykę Mebli, Kierownictwo 
Robót Wodno - Melioracyj­
nych i Trzcianeckie Zakłady 
Przemysłu Terenowego.

Inicjatywa budowy Domu 
Kultury jest godna pochwały. 
Uważamy jednakże, że do prac 
zasadniczych należy przystąpić 
dopiero po uzyskaniu dostate­
cznych ilości funduszy, gwa­
rantujących doprowadzenie bu 
dowy do końca. (mh>

502 wnioski - zrealizowano
Pracownicy Zakładów Na­

prawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie Wlkp. zgłosili pod­
czas toczących się od dłuższego 
czasu dyskusji nad projektem 
planu 5-letniego — 1703 wnio­
ski mające na celu usprawnie­
nie dotychczasowej pracy i 
gwarantujące wykonanie zwię­
kszonych zadań. Spośród ogól­
nej liczby wniosków zgłoszo­
nych do tej pory 502 zostały 
już zrealizowane, a pozostałe 
rozpatrywane są obecnie przez 
specjalną komisję. Do najak­
tywniejszych należą pracowni 
cy Wydziału Wagonów Towa­
rowych, którzy zgłosili 753 
wnioski. Na szczególne wyró­
żnienie zasługują ob. ob. Ducz­
mal, St. Płuciennik, Wojciecho 
wski, Grzęda i Urbaniak z Wy 
działu Wagonów Towarowych, 
Szumniak i Witczak z Wydzia­
łu Wagonów Osobowych oraz 
inż. Guziński i inż, Marciniak 
z administracji. Jeśli chodzi o 
wnioski, to wyróżnić tutaj na­
leży wniosek technika Wiesła­
wa Jakubiaka, który zaprojek 
tował wykonywanie w ramach 
produkcji ubocznej pieców

W Pile powstanie 
Muzeum Regionalne

Ostatnio odbyło się w Pile po 
siedzenie Koła Przyjaciół Mu­
zeum Staszica w rodzinnym 
mieście tego wielkiego uczone 
go i reformatora społecznego. 
Głównym punktem programu 
zebrania — obok nakreślenia 
planu pracy na rok 1956/57 i 
omówienia spraw organizacyj­
nych — był referat dr. med. 
Sorysa Schnittera pt. „Staszic 
w poezji 1826 r.“, ilustrowany 
fragmentami wierszy współcze 
snych Staszicowi poetów. Nad 
referatem dyr. Lic. Ogólno­
kształcącego mgr. Jana Grucha 
ły pt. „Kartka z dziejów Piły ', 
będącym pierwszym z cyklu 
prac źródłowych z historii te­
go miasta — wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której 
brali udział historycy, nauczy­
ciele, architekci i działacze spo 
łeczni z Piły.

trocinowych. Inż. Jan Guziń­
ski w jednym ze swoich wnio­
sków przedstawił projekt no­
wego wózka akumulatorowego 
z żurawiem, do zdejmowania, 
zawieszania j transportu zde­
rzaków wagonowych, (m. i.)

Chuligani niszczą
skrzynki zleceń

Na stacjach PKS w Kaliszu, 
Zbiersku, Rychwale i Koninie za­
łożono specjalne skrzynki, w któ­
rych można składać pisemne zle­
cenia dla Ekspozytury PKS Kalisz. 
Od pewnego czasu skrzynki są nisz 
czone przez nieznanych sprawców.
Sądzimy, że mieszkańcy osiedli na 

linii Kalisz—Konin w miarę swych 
sił pomogą milicji zwalczyć szkód 
ników. (t)

Kina
KALISZ: Wolność — „Czer-|

(wone łąki", Stylowe — „Skra-, 
(dziony uśmiech**; OSTRÓW:, 
(Przodownik — „Czyścibuty* 
,Slońce — „Na tropie U-202“
GNIEZNO: Polonia — „Przed-'

[ stawienie galowe", Lech —* 
„Panna de Scudćry**; LESZNO:!

*Sportowiec — „Biała grzywa** I

"Radio ’
PROGRAM I — Fala 1322 m I
12.10 — przegląd prasy, 12.15 — 

utwory na altówkę, 12.30 — na 
swojską nutę, 12.50 — ludowe1 
pieśni żartobliwe, 13 — .dla wsi,1 
15.30 — dla dzieci, 18.03 — knn-V

. cert życzeń, 17 — z życia Zw.P 
/Radzieckiego, 13.15 — piosenki / 
^radzieckie, 13.30 — „Radlopro-^ 
^bierny", 13.40 — utwory skrzyp-A 

cowc. 19 — „Zgaduj, zgadula", i 
20.28 — muzyka taneczna. 21.50 ą 
felieton literacki, 22 — orkie-i 
stra Gien Millera, 22.40 — sek-\ 
stet organowy, 23.10 — muzyka \ 
taneczna \

li
Wiadomości: 5.05, 

12.04, 16, 20, 23
6, 7, 8, 8.30,

Rejon nadnotecki
zabezpieczony

W wyniku poważnie za­
awansowanych prac meliora­
cyjnych powiat chodzieski za­
bezpieczony został mimo nie 
sprzyjających w tym roku wa 
runków przed wylewami wio­
sennymi. Terenom nisko poło 
żonym w rejonie łąk nadnotec 
kich qjjaz znajdującym się 
tam polom uprawowym nie 
grozi zalanie. Roboty wiosen­
ne rozpoczną się zatem punk­
tualnie. (Ko)

W najbliższym czasie ma po­
wstać w Pile Muzeum Regio­
nalne, które by dokumentowa­
ło na podstawie wyników ba­
dań naukowych polskość tego 
miasta. Gromadzi się już mate­
riały archeologiczne, kostiumo- 
logiczne, geologiczni oraz sze­
roki dział dokumentacji histo­
rycznej. Według koncepcji prze 
wodniczącego Koła Przyjaciół 
Muzeum St. Staszica — dr. B. 
Schnittera nęwe Muzeum obok 
kultu Staszica służyłoby naj­
szerzej pojętemu regionalizmo 
wi. W przygotowaniu znajduje 
się broszura pt. „Piła — miasto 
Staszica** wydana jako infor­
mator o Pile i regionie stara­
niem Komitetu Uczczenia 200- 
rocznicy urodzin Staszica. Au­
torem broszury, która ukaże 
się w ciągu maja w nakładzie 
5 tys. egzemplarzy, jest mgr 
St. Krokowski. (ts)

Przybyłe z całego województwa 
na plenum ZW Ligi Kobiet w Poz­
naniu przodujące chlewmistrzynie, 
agronomkl i zeetechnlczki z uwagą 
słuchają referatu prof. Pająka o 
metodach chowu trzody chlewnej.

Fot. H. Ignor

Wiosenne wieści
z pow. shodzieskiego

Do chwili obecnej na kontrakta­
cję, meliorację i skrypty dłużne 
odebrali chłopi indywidualni 85 pro 
cent, a spółdzielnie 95 procent na­
wozów sztucznych. Od 10 marca 
prowadzi się wolną sprzedaż nawo­
zów sztucznych.

■#
Trwa wymiana ziarna siewnego. 

Chłopi indywidualni zaopatrzyli się 
w spółdzielniach i PGR-ach w 3,6 
tony pszenicy, 2,1 tony jęczmienia 
i 17 ton ówsa. Natomiast spółdziel­
nie produkcyjne wymieniły mię­
dzy sobą razem 99 ton ziarna siew­
nego.

Z przygotowaniem maszyn i na­
rzędzi rolniczych do prac wiosen­
nych jest nie najgorzej: w zespo­
łach PGR Strzelce i Oleśnica w 100 
proc., w POM Margonin w 98, Cho 
dzież w 85 proc, a w GOM Chodzież 
przeprowadzono remont całkowi­
cie. Większóść spółdzielni produk­
cyjnych zawarła już umowy z POM 
na prace wiosenne.

-fr
Z wyraźną beztroską traktuje się 

w gromadzkich radach narodowych 
plany pomocy sąsiedzkiej. Dotych­
czas sporządzono je dopiero w Wy 
szynach i Radwankach. A czas na­
gli — wiosna nie czeka.

„Oryginalny" owies przesłała 
Centrala Nasienna margonińskiej 
GS. Z całą przesyłką — 1440 kg 
ziarna nieodpowiedniej jakości i w 
dodatku stęchłego nie wiadomo, co 
zrobić. GS w Zacharzynie jednak 
wiedziała — odesłała bowiem tejże 
samej Centrali Nasiennej 5 kg na­
sion dyni oleistej podobnej jakości.

Głos WiUKOPOLSKI
Redakcja. Pozn aoA ul Grunwaldzka 19 Telefony: centrala 611-21

:ączy wszystkie/dzfały. dział’ informacji: 659-39, dział łączności 
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Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka w Poznaniu
K—7—595

Przęśl sezonem motorowym
Motocykliści wielkopolscy zorganizowali w ubiegłym sezonie 98 róż­

nego rodzaju imprez na 68 zaplanowanych. Mimo tak wielkiej aktyw, 
ności z dorocznego programu wypadły imprezy najciekawsze, które 
zawsze gromadziły po kilkadziesiąt tysięcy publiczności na Woli, 
a mianowicie wyścigi trawiaste o „Puchar Pokoju" i „Złoty Kask". 
Uliczne wyścigi motocyklowe i samochodowe, rozegrane na niezbyt 
odpowiedniej trasie — ulicami Poznania, nie spełniły tej roli co do­
roczne wyścigi na wolskim torze.

Jedna z przyczyn niezorganizo- „BSA" i „Triumph", lecz Poznań, 
wania żadnej z wyżej wymienio- ściśle mówiąc' Rawicz otrzymał... 
nych imprez w ub. sezonie — to jedną maszynę. Pocieszamy sią 
brak maszyn wyścigowych, zwła- tym — mówi przew. Szylier — iż 
szcza o wyższym litrażu. Główną tegoroczny sezon znacznie się oży- 
jednak przeszkodą był wydany wi, jeżeli... nie zabroni się nam 
przez władze centralne zakaz urzą- startować na torach wyścigowych, 
dzania zawodów motocyklowych Racjonalizatorzy ostrowscy w Za 
na torach wyścigów konnych, kładach Kolejowych przy poparciu 
poparty zresztą mało przekonywa- posła Małeckiego wyprodukowali 
jącymi argumentami. Kierownic- maszyny o sile 500 ccm, zbliżone 
two toru na Woli w całej rozciągło- do znanych „Jappów". Kilka z tych 
ści zakaz ten respektowało. Inaczej maszyn jest „na chodzie" i zdało 
było np. w Sopocie (pomijamy w zupełności egzamin. Ostrowska 
mniejsze tory, jak Racot, Sieraków stal, która musiała oddać posia- 
i in.), gdzie wyścigi motocyklowe dane maszyny do Świętochłowic, 
się odbyły. będzie mogła stanąć bez uszczerb-

Jak ustosunkują się władze cen- ku do najbliższych mistrzostw żuż- 
tralne z Ministerstwem PGR i Dy- łowych II ligi. W ślady ostrow- 
rekcją Torów? Wyścigów Konnych skich racjonalizatorów poszli mo­
do życzeń poznańskich motocykli- torowcy w Pile, Gnieźnie i Gorzo- 
stów w bieżącym sezonie? Unia- wie.
Stomil, Jedno z najruchliwszych Dotkliwie odczuwamy jednak — 
kół krajowych w tej gałęzi sportu, ciągnie dalej ob. Szyłłer — brak 
zabiega po odstąpieniu toru o zor- ogumienia. Zawalili sprawę „sto- 
ganizowanie w dniu 29 kwietnia br. milowcy". Otrzymali oni idealną 
wyścigu o „Puchar Pokoju" oraz w
dniu 1 lipca w związku z XXV — 
jubileuszowymi Międzynarodowy­
mi Targami Poznańskimi — wyści­
gu o tradycyjny „Złoty Kask" w 
konkurencji międzynarodowej.

Należy przypuszczać, że organi- wyścig uliczny. W tej chwili brak 
zatorzy tych imprez, znajdą zrozu- nam trasy o odpowiedniej na-
mienie u władz centralnych 
zrealizują swoje projekty.

Jeżeli chodzi o maszyny wyści­
gowe, sytuacja zapowiada się le­
piej niż przed rokiem.

Ciekawymi szczegółami dzieli się 
a nami na ten temat przewodni­
czący Oddziału Pozn. PZMot. — 
Jan Szylier. Konkurencje wyści­
gowe — mówi nasz rozmówca — w 
ub. sezonie właściwie „leżały** z 
braku odpowiednich maszyn. Spro­
wadzono do kraju co prawda pew­
ną ilość motocykli wyścigowych

Finały
Pucharu Miast
w piłce wodnej

24 i 25 bm. w Warszawie 
rozegrany zostanie finał Pu­
charu Miast w piłce wodnej. 
W zawodach wezmą udział re 
prezentacje Poznania, Warsza 
wy i Salinogrodu. Barw nasze 
go miasta bronić będą: w 
bramce Kosmowski (AZS) i 
Olszewski (Sparta); w obro­
nie: Frąckowiak i J. Wojcie­
chowski (obaj Sparta), w po­
mocy: Szubarga (Sparta); w 
ataku: M. Wojciechowski
(Snarta), Cichoński (Posna- 
nia), Schmidt (Warta). Rezer­
wa: Klarkowski (Kolejarz),
Sawiński (Warta), Tasarek 
(Budowlani). W ubiegłorocz­
nym turnieju Poznan zajął II 
miejsce za Warszawą a przed 
Stalinogrodem. Powtórzenie 
tego sukcesu będzie niełatwe, 
gdyż Stalinogród gra obecnie 
lepiej niż w ub. roku, nato­
miast naszym waterpolistom 
nie stworzono takich warun­
ków, które umożliwiłyby im 
uzyskanie szczytowej formy.♦ * *

Jak wiadomo, projekt roz­
grywania drużynowych mi­
strzostw pływackich i stworze 
nia ligi upadł natrafiwszy na 
zdecydowany sprzeciw działa­
czy zrzeszeń niezwiązkowych 
którzy swoje stanowisko tłu­
maczyli kolizją zawodów z pla 
nami szkoleniowymi. Wobec 
tego aktyw CRZZ podobnie 
jak w latach ubiegłych orga 
nizuje mistrzostwa drużynowe 
zrzeszeń związkowych. Najsil­
niejsze koła — wśród nich i 
poznańskie: Spartę i Wartę — 
zwolniono od eliminacji woje­
wódzkich przyznając im pra­
wo startu w ćwierćfinale roz 
grywanytn latem na szczeblu 
centralnym. W eliminacjach 
okrągu poznańskiego, które 
wyłonią 1 zespół do zawodów 
ogólnopolskich startować będą 
4 lłołac Włókniarz, Budowlani. 
Kolejarz i Unią. Rozgrywki 
wojewódzkie odbędą się w po 
czątkąch maja./ (ł)

TOOftrOfflM

oponę do wyścigów żużlowych, któ 
rą na podstawie dokumentacji zo- 
bowiązali się zrobić — niestety, sło­
wa nie dotrzymali.

Z ważniejszych imprez mamy 
m. in. zorganizować samochodowy

wierzchni. W sumie tegoroczny 
sezon powinien być jednak znacz­
nie ciekawszy niż ubiegły. T. P,

Wspaniały pojedynek
szablistów
Polski i Węgier

"W drugim dniu międzyna­
rodowego turnieju szablowe- 
go, rozgrywanego w Warsza­
wie, zacięty pojedynek stoczy­
ły pierwsze reprezentacje Pol­
ski i Węgier. Polacy odnieśli 
duży sukces, przegrywając 
jedynie gorszym stosunkiem 
trafień — 8:8 (61:64). Mistrzo­
wi* świata byli w spotkaniu 
tym o krok od porażki. Polska 
prowadziła już 8:6 i dopiero 
w dwóch ostatnich walkach, 
kiedy Pawlas przegrał z Ko- 
vacsem 5:2, a Pawłowski u- 
legł Karpatiemu 3:5, Węgrzy 
zapewnili sobie zwycięstwo za 
ledwie różnicą 3 trafień. Dla 
drużyny polskiej punkty zdo­
byli: Zabłocki. Pawłowski, Ku 
szewski i Pawlas — po 2, dla 
Węgier — Gerewich — 3, Ko’ 
vacs — 2 i Karpati — 3.

W drugim spotkaniu, Wło­
chy po zaciętej walce pokona­
ły Francję 9:7. Punkty dla 
Włoch: Narduzzi i Ferrari — 
po 2. Comini — 3 i Ravagnani 

2; dla Francji — Lefevre — 
3, i Gamot — 2 oraz Bruse I 
Roulot — po 1.

W spotkaniach przedpołud­
niowych Polska II przegrała 
z Węgrami 4:12, a ZSRR wy­
grał z Austrią 12:4.

Wiśniewski najszybszy
Kolarze polscy, przygotowujący 

się w Rumunii do IX Wyścigu Po­
koju, rozegrali 22 bm. w Cluj drugi 
wyścig eliminacyjny na dystansie 
100 km. Startowali tylko Polacy. 
Trasa prowadziła przez płaskie te­
reny. Przez cały czas toczyła się 
bardzo zacięta walka.

Na metę Jako pierwszy wpadl 
Wiśniewski — 2.39,28, mijając na 
finiszu Kowalskiego i Więckow­
skiego, W sekundę za czołową trój­
ką minęli metę: Bugalski, Czar­
necki i Jarząbek. Natomiast Kró­
lak i Cieślak, którym „nawaliły'* 
gumy już na pierwszych kilome­
trach, przyjechali o 23 min. za Wiś­
niewskim.

Sparłakiada GS-ew
W Szamotułach rozegrano powia­

tową spartakiadę GS-ów, w której 
startowali zawodnicy z Obrzycka, 
Dusznik, Ost.roroga, Pniew, Szamot 
i Szamotuł. Wyniki poszczególnych 
konkurencji przedstawiają się na­
stępująco:

szachy: 1) Nowak (Duszniki), 2) 
Woltman (Szamotuły), 3) Kanoni- 
czak (Pniewy): tenis stołowy: 1) 
Nowak (Szamotuły), 2) Gawłowski 
(Obrzycko), 3) Nowicki (Ostroróg), 
tenis stołowy kobiet: Cieciak (Dusz 
niki), 2) Napierała, 3) Pawłowska 
(obie Szamotuły); konkurs siłaczys 
w. lekka: Bzrlziel (Duszniki), 2) Lisz 
lca (Obrzycko), w. średnia: 1) Leś­
niewski. 2) Szmidt (obaj Ostroróg), 
3) Pikusa (Szamotuły); w. ciężka. 
1) Rzóska, 2) Nowak (obaj Dusz­
niki).


